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PRZEDPŁATA .Knrjer Zaj^bU* koaxtej* 

w Sosnowca s odnotxenlem rocrnis mk. 1300, 
pótrocu is 600[kwartalni* mk. 300,

-  m iedtcioU  mk 100. pocitą mk. 115. — 
Zs terminowy drak ogłoszeń, komunikatów 

i ofiar administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA, Za jeden wlersa petlta lab jeg) 
miejsce na I-*j stroni* Mk 30 w tekście Mk 30 
po tekici* reklamy Mk. 15 Zwyezajn* mk. 16. 
Drobne: 3 Mk. za wyraz dla poszukujących 
pracy i o rzeczach zgtrbionycb, 5 mk. za wyraz
o
mniej

Adres Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC, 
alica Dąbl tsk a  Nr 1

Ądr»;. d it  depesz: „KURJER* — SOS * litC 

a u j  sm&nracja otwarta od 9 rano baz przerwy
Interesach hsndlowych i majątkowych, raj- , , , , n
isj marek 20. Dla zagranicznych 100% droz; | da g. V w lecz WJnledzlelą 1 święta od 8 do 10 r,

W sprawach redakcyjnych redaktor prxyjma|a 
Interesantów tylko od 11—6 w poŁ i od w 6—7

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własne oraz Księgarni* w Zagłębiu Tew  
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie 1 w szy

stkie Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.

Cena pojedynczego egzemplarza m k . 5.00 (Na G. Śląsku 30 fam*) SOSNOWIEC piątek dnia 22 lipca 1921 roku Nr. 161 Rok^XV

A ‘W prowadzony w  błąd przez ludzi złej woli za 

mieściłem w 116 „ćKurjera Z agłębia“ notatkę 

uwłaczającą czci p. SRoberta fNouwela właściciela  

jadłodajni przy ulicy Szenowskiej w  Sosnowcu co 

jednak po sprawdzeniu okazało się nie praw dą za co 

Qo niniejszym przepraszam

2 3 i J. Maciejowski.

Sosnowiec, dn. 20.VII 1921 r.

I

DO WYNAJĘCIA

14-to pokojowi lokal
niew ykończony, w  p ier
w szorzędnym  dom u w cen 

trum  Sosnow ca.
W arunek : w zam ian czynszu 
obow iązek w ykończenia. 
Szczegóły K ołłątaja 3 m 1.

202

zdania w sprawie Wilna i 
Kłajpedy, lecz nie zdradza 
się z tem oficjalnie, aby wy

wrzeć większą presję na | 
L;twę i osiągnąć jak naj
większe ustępstwa z jej 
strony. Obecnie sprawa 

| przejdzie na rozpatrzenie 
j plenum Ligi Narodów, a 
i  nawet być może Rady Na- 
■ czelnej. Przypuszczam, że 
i cierpliwością osiągniemy to 

do czego dążymy. Jestem  
i w tej sprawie zupełnym op 
I tymistą i każdy kto potrą 
! li wyjrzeć cokolwiek na-
i przód musi się ze mną zgo 
I j _ : a «dzić* Rsp,

\s\

Dziś i dni następne

Pasożyty miłości
W spółczesny d ram at w 6 cz opiew ający w yjątkow e 

dzieje kobiety  z u roczą DIANĄ CARENNE.
PO SZCZEG Ó LN E CZĘŚCI:

1) T ę i k n o t s  za bogtotw im i.
2) Nikczemne u m iary .
3) W o k o v eeh  m iło śc i,
4) Oeiecskt z niewoli.
5) Torpedowanie pancerników z łod ij podwodnych.
6) T rag icina  im ieió.

Związek bałtycki.

C e n t r a l n e  B i u ' u  I | a ą j ł | U | i j  808NOWIEC,
U b e z p i e c z e ń  16. r 85/>I9IIKI nl. P ro tU  8. (dom w inny).

Zawiidaminm niniejoiem, to  M triym njąc nadal 
A gentu rę W a rsza w sk ieg o  T ow ar z y s t a  U b ez p iec zeń  

w  W a rsza w ie
wa wszystkich jego działach, załatw ia « a s a e l k i« Q O  rodaajn ubezpiecze
nia, a mając dw adziesto leU ią p ak tjkę  w taryfach aasekataoyjnycb stwarza 
(actcw e Źródło lufjrm acji w sprawach ebespieczeniowych i m ośnoió naj-  
k o - z y s t n i c j s z e g o  ebsłn łto ia  k lijen te li, której łaskawie polecamy się, 

Adrge dla liatów i depesz: .'Kasstslski, Sosnowiec 208

C o mówi p. Galwanowski 
o konferencji w G enew ie.

Litewski minister finan
sów p. Galwgnowski zako 
munikow&ł dziennikarzom 
w sprawie konferencji w 
Genewie co następuję:" Już 
pertraktacje w Brukseli od

przeszłością, a więc nie ma 
co o nim mówić“ Odrzuci 
liśmy projekt Hymansa, po 
nieważ sejm wileński, jako 
sejm tylko części państwa 
nie może ratyfikować spraw

„Siegodnia* pisze, że 
przedstawiciel polskiego 
ministerstwa spraw zagra
nicznych p, Komornicki oś 
wiadczył dziennikarzom w 
sprawie związku bałtyckie* 
go co następuje:

.Związek między Łotwą, 
Litwą i Estonją nie doga
dzałby polityce Polski, po
nieważ w ten sposób wz
mocniłaby się Litwa obec
nie izolowana zupełnie, a 
więc stanie się ona jeszcze 
mniej skłonną do ustępstw 
w kwestji Wileńskiej.

Na wszystkich konferen
cjach dotyczących związku 
państw Bałtyckich, Estonja 
stała po stronie interesów 
Polski, dlatego też trudno 
przypuścić ażeby związek 
doszedł do skutku.

Podobny trójpaństwowy 
związek musiałby się wy
rzec Finlandji, która, nie

T u t xarax jakaś n łesscsą ili 
wa baba a cxn»kaml wola na 
ssyji, drta się beim yślnie.

— Pracz z „burianiaml", 
o łew isd ią c  nspewno ktc są cl 
burżuje.

Dałsj powiew a transparent 
„N iłch żyje Republika Rad*, 
Taft w sbratnle|" dłoai jakiś 
niezrozumiały napił w żargo
nie, prawdopoboia Trocki, Le
nin czy coś innage...

Ta dostał po pyska, ftk lś  
barftej, bo nic zdję! crtpkf; 
ów dila  .łdajow cy” wyrzucili 
lodzi z aawlarni tłukąc a zk lo .. 
Obrxacono policję kąmianiamli 

Taki |ast razaltat manifasta 
cii. A cala? Któftby dritiaj o 
nie pytał?

A  prawda przyasli delegaci 
do pana W ojewody, powiedzieć 
fteby zmusił tych niegrzecznych  
przemysłowców do uchwal 
Związków robotniczych i kazał 
zapłacić zn strajk „

A  nada wazystkiem  
rękę, która pcha te 
apatyczne zniechęcone 
spokoła

M otamy zapewnić 
botołków, ift łódzcy papsnbsł- 
merzy napewno się xastosu|ą 
do ftądań związków, podnioaą 
im, żądane 120 prec, albo o

widać 
(lamy 

i rade

pt. ro-

zechce wejść do związku 
bez Polski; w takim wy
padku, Finlandja stanowi
łaby przeciwwagę z półno
cy przeciw związkowi trój- 
państwowemu.

Pomimo to jednak, mo- 
żliwem jest utworzenie zwią« . łUJ( iv |6 iu u | a au w  w
zku Bałtyckiego Z pośród I 150 to przecież Grecja zapłaci., 
pięciu państw, wchodzących I Ze {aft * *
przedtem w skład Rosji w I P*05"?* w 
celu kontroli nad wypełnie
niem warunków traktatu 
Wersalskiego. Nie ulega 
wątpliwości, że zwiąsek o- 
bowiązanyby był do prze
strzegania wszystkich wa
runków zawartych w trak
tatach poszczególnych pań* 
stw z Rosją sow., co bę
dzie miało nieocenione zna
czenie dla każdego z państw, 
a speojalnie Łotwy,przeciw 
której Rosja sowiecka 
knuje coś od pewnego czasu.

cb
f i 

siom ły wobec Europy na- przyjętych przez organy 
v  sze oblicze politycznej po ; rządzące całego państwa 

przyjaździe do Genewy i Zgoda nasza dałaby właśc5. 
skonstatowaliśmy z przyjem ! wie Polsce jeszcze jeden 
nością, że stosunek do nas * atut w rękę t. j. fakt uzna 
państw sprzymierzonych u j nia sejmu wileńskiego. Nie 
legł zasadniczej zmianie. Na I posądzam tu Hymansa o złą 

gl Francja uznała ur ***** uinlo \Xf IfAzHvm wi

gezmyślna manifestacja.

w za
sadzie nasze prawa do nie 
podległości i do spornego 
terytorjum. Przedstawiciel 
Polski, Askenazy zrzekł się 
już dawnego żądania, aby 
w pertraktacjach brali rów 
n ie ż  udział przedstawiciele 
Wileńszczyzny, Domagaliś 
my się przedewszystkiem 
przywrócenia traktatu w 
Suwałkach, na co Askena 
zy odpowiedział, że trak
tat ten jest sprawiedliwą

wolę. W każdym razie wi 
docznym tu jest wpływ 
Francji, której właśnie po 
trzebny jest taki stosunek 
L twy do Polski. Anglja 
jest bez wątpienia po na
szej stronie, ale oczywiście 
nie chce sobie psuć stosun 
ku z Francją z powodu Lit 
wy; przyznaje też ona Lit
wie Wilno i Kłajpedę bez 
wszelkich zastrzeżeń. Zna 
mienym jest, ie  i Francja 
jest również tego samego

.R o iw ó l’ łódsk! p b sc  a re- 
c |i elrtjkcwjfch manifestacji w 
Ł-d>i:

Rozumny ctiow iek , o ile ccś 
przedsiębierz?, musi się u pfssd  
cio  zastanowić w jakim cela to 
robi i co a t»go wyniknie,

Rozom de ma odpowiedź 
aa to, c i f  |ego przenięwzięcie 
feat celow e, c i f  taż fest to płód 
poroniosf, zgćry skazany o s  
segladę.

Naturalnie tego ceaaego  
prsymictu am fela tradao feit 
doszukiwać się aa ulicy w eia  
rogach przywódców nteaych  
partji robotniczych, dla których 
itra)kl, rozruchy, manifestacje 
aą tą mętoą wodą, gdaie naj
łatwiej istnieć podobnego ro- 
d ia la  paaoftytom.

Rozumiemy manlfeatacfe ży 
wlołowei wywołane fakimś apon

tanlcsnym wybochem narodo
wym, wylewam ja k b g jś  potąi- 
i«go  u ciu tia  narodowego, a 
nawet socjalnego, rozumiemy 
|ednym  alowem nieobliczalną 
piTchclogfę tlamu.

A le manlfe«tacj* jaka oglą' 
dała Łódź w ubiegłym tygod 
nia, posa liczebnością, nie 
prsedatawiała nic rgoia cieka
wego. Była m ota dobrze sor 
ganiaowaoa, gdy ft boesne uli
ce były aamknięt* prze* róż
nych bojew fów  x PPS. i NPR, 
i Bogo winną pnbliciność, któ
ra xnalasla aię na Piotrków- 
akiej, pchano raxem pod m a 
kiem cicrw oncgo bsńczuka, 
xwiękaxa|ąc I czsbncść tlamu*

Po xa tem nic. Ten tam  
nudny i oklepany do niem ożli
wości .refrain* krew naeią  dla 
go leją katy*>

życie poeslo o 120 
górę lab latro doj- 

d iie  do tej .norm y”, też mo
żem y u p ew n ić  szanownych  
manifestantów, któray s  tępo
głowym oporem aiakafą po 2-< 
latach roxwiąxania tego saw! 
lego sadania ekonamicxnego W 
system ie atrejków i poplera- 
rania zaprzańców narodowych 

Sajmi?.
Zawsze na itrejku ktoś xa«

robić m usi« to tylko pewne, 
że nia społeczeństwo.

No ale ladufto roapiealiśmy 
•fę o manifestacji, która xnów  
nie jest tak ważnym prxe|ściem  
żeby poświęcać |e | cale ła m y ' 
pisma. —

To tylko nae xastanawia co 
bard siei podsiwiać w tej cale| 
Impresia; cxy beicaelu ość pro
wodyrów m anifestadi którty  
sali x napitam!: .N iech  żyje 
Trocki" .N iech  żyje republika 
Sowietów" c iy  głupotę tłumów  
polskich, które x baranią p o
kora dały aię ciągnąć xe pro- 
w okcylsem ! napisami.,.

A S.

Krjzys przemysłu 
żelaznego w Jelgji.

S*gnalitowana niem tl co- 
dsłennie prsex plama xagra- 
nicxne co rax więksaa stagnacja 
wielkiego prsem ysła obejmoje 
w ssybkim  tempie również i 
B slgjy..B erliaer Tegeblet,, s d, 
15 bm donosi co nestępaje: 

.Bslgijaki rynek surowców  
ftslsxaych w obecnej chwi' 
nie prxedstawie jaż żadne 
konkorencli, (dla Nlemiecl prayp 
red), xe swoją nieanacaą ilości 
wielkich pieców, O becnie pra 
cnje tam tylko 8 pleców x ogr



K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  piątek dni# 22 1'pca t92t roku.

niczoną produkcja, W roku ab.
w maja fcnło czynnych 21 wiel 
kich pieców, a w roku 1913 — 
54 piać*. Również 1 kilka wal* 
cow oi tslaza  i stali zostanie 
wkrótce unieruchomiona- Wielka 
H ats Societe la Provideoce pra 
cnie jaszcza tylko 3 dai w ty 
godaio, Huta Haioaot i  Coal-

liet w tych dniach zwalnia 
resztą personelu*. K ry iy i i s- 
lazny azybkiaml krokami zbli
ża aft do Polską jesteśmy jat 
w przededniu uniuruchomisoia 
1 naasych nielicznych fabryk, 
które wykonywają re sz t* .n ie 
licznych zsm ów ifń*.

G.

Nr 161

Z górnego Śląska.
Francja przeciwko 

odroczenia
PARYŻ (wi) Sądząc z gło

sów prasy (utejszef, F/aocja  
nie m ote iiy  zg o d iić  na odro
czenie decyzji w aprawia górno 
śląskie] na termin nieogranlczo 
ny. Co do wysłania posiłków  
na teren plebiscytowy to do. 
maga się tego zarówno gen. 
Le Rond jako ts t  i sir Harald 
Stoart.

Górny Sląak w dzierżaw* 
na 20 lat

PARYŻ (wi) B iorąc pod 
uwagą, skryte wrogie działania 
sowietów przeciw Polsce i in- 
trygi bolszewików, zaogniające 
stosunki polsko - niem ieckie 
część prasy francuskiej i an
gielskiej, wychodząc z zało 
te n is , t e  Polskę, w oblicza  
ewentL konfliktu zbrojnego na 
w schodzie musi m ieć spokojna 
tyły na zachodzie — stara aią 
urobić opinją dia pro|ekta odlo 
tania decyzji ostatecznej co do 
G  Śląska na lat ,, kilkadzie
siąt. Motywami takiego projektu 
mogą być zarówno wzglądy  
polityczne lako te t  i kom bi
nacje czysto kupiackis (w y
zyskania bogactw G Śląska), 
i zapew ne dlatego straszy sią 
P olską ., nową wojną.

Koresp. .Rzeczypospolitej* 
pisze, t e  .Temps* proponuje 
nastąpujące rozwiązanie tego 
zagadnienia:

. 0  ile  bądaie zapewniony 
w dostatecznym stopniu po
rządek i spokói nn Górnym  
Śląsku, wówczas nalety  zba
dać m otliw ość pozostawiania G 
Śląsk* niepodzielnym . W tym 
celu  najlepiej byłoby pozosta
wi górnośląski obszar plebiscy
towy w ciągu 20 lat pod spe
cjalnym -ariądem  przedstaw i
cieli Państw Sprzym ierzo
nych.*

Jest to zupełn ie sp rzsc in e  
z dotychczaiow am  stanowiskiem  
.Tem psa* i Francji wogóle.

R*ąd wicaki a projekt kr, 
Sforzy.

PARYŻ. H w a s donosi:
Crąść prasy pr;ypuszcsa, 

t e  nowy rsąd włoski prsy mie 
kompromisowy orojskt hr. S fo- 
rzy w sprawie Górnego Śląska,

PARYŻ (PAT). H tvar. Po 
lityczne koła francuskie wyre- 
tają  zadowolenie z tego powo
du, ta  piarwscym aktem zagra 
ciczaej politfki gsb iasta  wło 
skisgo były kroki uczynione 
wczoraj w  Berlinie, mająca na 
cela poparcie zapatrywań i tą -  
dań t aacusklego rząda w spra 
wis G. Śląska.

A ch  ten  BerlinI
BERLIN (wł). Z kół dyplo- 

mat. otrzymano tu wiadomość, 
jakoby w W iasbadszie odbyła  
sią konferencja pomiądzy Lou- 
cherem i Rathsnauem, na któ
rej omawiając sprawą p odtia la  
G. Śląska, miano ustalić nową  
Ilnją podział?, tak zwaną ,11- 
nją L o u ch e /a ”.

W edlag niej Polsce miałyby 
t>rzypaść tylko następująca po
wiaty: Bytom, Katowice, R«b 
nik, Pszczyna i  Królewska Hu
ta. R eszta zaś obszaru plebis
cytowego z Zabrzem i G liw i
cami pozostałoby prsy N luno
cach.

(Wiadomość tą u w a ia ć  na
lo ty  za nową sztuczką prowo
kacyjną niemców).

Korfanty zachorował?
W ARSZAW A (wł). .R zecz- 

posp," donosi z Paryta, t e  przy 
były tam Ko: fanty nagle zacho
rować, co utrudnić m ota, zda- 
nim .Iutransigeaat* obroną spra 
wy górnośląskiej.

Bank policji nieminckiej>
BYTOM (E E ) Policja nie

miecka w Katow.icach masowo 
odmówiła posłaszeństw a w is 
dzem  koalicyjnym, skutkiem te 
go ukazały sią informacje o

złożenia z urządu tych funkcjo- 
naryuazy policyjnych. Ze żró- 
d tł ?ri aro go day eh d on otst, ia  
złożeń! z urząda fonkcjoaarja- 
sze udają aią za granicą p le 
biscytowego terenu celem wstą 
pienia do spocjalnego korpusu  
pod nazwą .policja górnośląska*. 
Liczebność tego oddtiału docho 
dzi jut dc 16 tysiący.

Aoglja zażądała odwołania 
gen Le Rond’a?

W ARSZAW A. Donoszą z 
Paryta i t  według iaformacji 
ambasady fednsgo z pańttw  
neutralnych, rozkaz odwołania 
z Górnego Śląska gen La Rond's 
został łakeby podpisany na tą  
dania Aaglji,

T E L E G R A M Y .

Przez t e M
—  Pertraktacje miądzy Pol 

ską i wolnym miast, Gdańskiem  
zostały zakończone; podpisanie 
traktatu nastąpi 31 bm.

— S zef biura pracy przy 
L id ie  Narodów, Albert Toms, 
po kilkudniowym pobycie w 
Rydze, wyjechał do Kowna w 
celu zorganizowania robotników  
państw bałtyckich dla walki z 
bolszewikami,

— Nowy prsadstawicisi Łotwy 
w Rosji sow ieckiel in t. F eld 
man wyjechał do Moskwy.

— Aresztowania terorystów  
w Rydze naprowadziły tamtej
szą defsnzyw ą polityczną na 
ślad organizacji komunistycznej 
w Talsenach, czynną ,do ostat
niej chwili.

— Z Moskwy donoszą, t e  
w O desie wykryty został za
krojony na w iąkszą skalą spi
sek przeciwsowiecki; bolszew i
cy aresztowali przaszło 100 
osób.

— Podług wiadomości ctrzy  
mano) z Moskwy Gorkij wy- 
je śd ia  do Londynu, jako caio 
nak misji sowitekiej.

— Sąd wojenny w G tlacu  
rozpoc.n ie w dnin 29 bm, ra 
wisją sprawy komunistów ba- 
sarabskieb, skazanych ssę ic io -  
wo na karą śmierci, a c ią śc io -  
wo na cią ik ie roboty.

— Z Londynu donoszą, to  
delegacja angielska wyjechała 
do Moskwy.

—  Z Konstantynopola Jono 
ssą , ia  bolszewicy rozstrzelali 
ua Krymie syna literata Ssm ie  
lewa i wielu b, sądowcików,

Cz| la prsnds?.
Jak pisze „Cause Com 

mune“, członek norweskiej 
delegacji bolszewickiej prof 
Bull, kt5ry świeżo powró 
cił z kongresu Międzynaro 
dówki moskiewskiej, oświad 
czył m. in., że zgodnie z 
referatem Trockiego, odczy 
tanym na kongresie, armja 
czerwona, zmobilizowana 
w roku ubiegłym przeciw 
Polsce, liczyła 5,330.000 lu
dzi W danej chwili armja 
została znacznie zreduko 
waną; demobilizacja trwa 
dalej. (Russpress).

Bolszewicy przeciw lispodligł. 
p i l l s  „Biiłycb".

„Gudok* pisze zupełnie 
otwarcie, że Rosja sow. nie 
ma żadnego interesu po 
pierania niepodległości Łot 
wy i Polski, dokąd paói 
stwa te są „białymi" z 
chwilą kiedy staną się 
„czerwonymi" Rosja sow. 
stanie na straży ich niepod 
ległości. (Russpress),

Ozliflnik boisz- o koRwonc)! 
Pilsko-Roiuiiskiol.

Z powodu konwencji 
polsko-rumuńskiej, wycho
dzący w Rydze "No wyj 
Put" pisze, że po zawarciu 
takiego porozumienia wszeł 
kie marzenia Polski o te- 
rytorjum od morza do mo> 
rza, a także o związku 
Bałtyckim ze współdziałem 
Polski — stają się niewy< 
konalnymi. Wejście sprzy 
mierzeńca Polski — Ru- 
munji — do związku Bał 
tyckiego byłoby wciąga ię 
ciem państw Bałtyckich do 
nowej wojny. (Russpr.)

Mii dali| ilri|ko|i!
ŁODZ. (wł.) Część pra 

sy stołecznej i prowincjonal 
nej podała błędną wiado 
mość o tem, jakoby prze 
mysłowcy łódzcy zapropo

nowali strejkującym robot
nikom 70 proc. podwyżkę 
od zasadniczych płac, na 
co się jakoby robotnicy nie 
zgodzili.

Związki zawodowe i 
przemysłowcy pogłosce tej* 
zaprzeczają.

We wtorek w gmachu 
Województwa odbyła się 
konferencja związków z 
przemysłowcami pod prze 
wodnictwem wojewody z 
udziałem komisarza rządu 
m. Łodzi, inspektora pra 
cy III okręgu. Jednakże 
nie osiągnięto porozumie 
nia, wobec czego odbyto ; 
powtorną konferencję we 
czwartek 21 b m, pod prze 
wodo. inspekt, pracy Wojt 
kiewicza, o której bliższych 
szczegółów jednak na ra- 
zie nie mamy.

P n s i  lltivskfl o pro|ikeii 
Hymiosa.

RYGA, (Russpress), — 
.Litwa* pisze o projekcie 
Hymansa: Propozycje ra
dy Ligi Narodów nie tylko 
dziwią, ale wprost oszała
miają niesprawiedliwością i 
jednostronnością. Propo
zycje te są absolutnie nie 
do przyjęcia. „Rząd nie mo« 
że ich przyjąć, o ile nie 
chce wywołąć w państwie 
burzy i rozruchów.. Nie 
może być mowy o nowych 
traktatach tymczasowych z  
rządem, który pogwałcił 
traktat w Suwałkach i jesz) 
cze przed podpisaniem traki 
tatu przygotował awanturę 
Żeligowskiego. Odpowie
dzią na to może być wy: 
łącznie słuszne nasze żąda: 
nie, aby rząd polski wypeł
nił zobowiązania podpisa
ne w Suwałkach i wycofał 
swe wojska wraz z ich wo
dzem .generałem Żeligowi 
skim. Dopiero potem, mo
żemy pertraktować z rzą
dem polskim w sprawie 
dalszych naszych stosunf 
ków wzajemnych*.

67) EUGENJUSZ MORET,

Janiec jtiiljardów,
Henryk odszedł, a Halana 

snalasla >1* aama w pustym  
pokoju, gdzie prtad  chwilką 
ty ł  prsy jaj boku cały św ist 
zamkniąt* w oaobla prsy jadała  
całego jaj aycia.

Rsuclia sią na fotal 1 w y
buchła łzam i, która przepsło ia- 
ły 1*1 p isrii. Ona, tak dawniaj 
szczęśliw a, taras dopiaro pos- 
nala całą wagą tago minion»go 
ascsąśda,

Wataia i otarła łsy .
—  Al* kooferancja marki sy  

da Vandan.ćra jast długą — 
rsakła do aiabia,

Uałyasawasy jakiś asalaat, 
nadstawiła ucha.

Cienki* prsaplarsaoia od- 
dslaiało gabinat, w którym aią 
■najdowala Halana od pokoju, 
w którym marklsa prsyjm owała 

awną gospodynią n iebossezy  
a M oticaau.

Kilka sdań dolać iało do jaj 
cha.

— To nlam otabm l —  za* 
wolała, źi* (łysia łam . Upadla 
kobiata ni* prsamawia tak do 
kobiaty ucicłw aj.

Mimowoli, sb lity ła  sią do 
prsapiarsania, i s bijącam aar 
cam ałnehała w przerażaniu.

W prsylaglym pokofu odby
wała sią acana najwstrętniejsza- 
go raalismu.

D a ia  rywalki, dwia niaprsy- 
jacióiki atały naprsaciw liabi*.

Olimp ja, po piarwasam po 
młaasnniu, nabrawasy odwa
gi i pawna, ta  csalność ajdsia  
jaj baskarnla, nacierała s  całą  
saciakłością na markisą da 
Vandamaro,

— W aswaiaś mnia pani —> 
rsakła, wchodcąc i  przybiara- 
jąc ton |akiajś w ytasości i da  
my, dabrs* licując*! * }•! esar  
nym nbioram.

— Mylias aią pani; proai- 
łam clą, abyś mi wakasala dom 
w którym ni* byłabym poznaną 
i  w którym mogłybyśmy pomó 
wić bas świadków.

Uśmiach ironiesny u kaia ł 
aią na ustach trnciciaiki.

—  Sądiiłam , ta  najwiaści- 
wiaj bądsi* sjawić aią osobiś
ci* do pani.

—  C sy pani wlaas, dlacsa- 
go pragną taj rozmowy?

Olimpia siadła na fotaiu w 
oawnaj odległości od markizy 
da Vandemere.

— Nla, i przybyłam właśni* 
po wyjaśniania,

— Przystąpią wiąc od r a iu  
do raaesy. Pani jaitaś ko chan 
ką znago męża;

Olimpja zbladła, a po tw a -  
r*y 1*1 prsabiagl Iakoby w yraz  
obnrsania; po chwili (adnak, 
podnioiia głową i śmiało spoj
rzała na markisą.

— Nia bądą zaprzacaać — 
odpowiedziała spokojni*.

— W szak pani znałaś nas 
wiako cslow isk s, któregoś ciąg 
gnąła do aiabia?

— Wiatocla, mam zaszczyt 
oddawna s ta ć  pana marki
za da Vandem tra I trudno 
byłoby mi mylić sią c o  do 
jago oaoby. Pozwoli pani jad- 
dnak sapawnić aiabia, ta  źla  
pani sądzisz o mojam p o stą p o  
waniu i ta  ja  nigdy ni* ci*g- 
nąłam markiza do aiabia

Z* swaj atrony, markiza 
zbladł*.

Olimpja tryumfowała, a ra
dość samaty zabiła w jaj aarco. 
W siąla wiąc naraszci* górę

nad kobiata, któraj prsypiiyw a  
ia zwichnięcie awaj karjary i 
wzgardą z* strony Bzrucha.

Ki-.d ś, pawnago w iecloro, 
b?ła poniżona, uaicastwiona, 
am slttstow aoą i drżącą wobec 
taj kobiatt; d tiś t s t  sama ko
biata poniża nią przed nią.

— Pr iy pośćmy — osw sła  
sią marki :a — dajmy aa to, ta  
on ni* był ciągnięty, ta  zjawił 
aią u paai sam, z własnej woli.

—  To wszystko jedno.
— Tak, al* ls  go koaato 

w ała ta gościnność?
Olimpja, sawasa zimna i 

spokojna, wstała powoli,
— Ni* przybyłam na w es  

wani* pani — ;x*kia — aby 
ałuchać jaj wymówek.

— Tak, to prawda, jaatsm 
w biądaia; to co aią atani* i 
ni# powinnam w chodtić w to, 
kim pan! jaataś, ani jaki* po 
wody zmuszają cią do takich 
a nia innych postępków. Jad: 
naj rzeczy pragną tylko od pa
ni: oddaj mi mego m ąta.

— Pan markiz, o  ila wiam, 
ni* wyrzakl sią awaj prawowi
tej małżonk*.

— Żądam od pani, byś ml 
powrócił#Jego miłość.

— Miałam ja t z a s ic ir t  p j-

w iad iiać pani; la  niczam ni* 
nnowatoiłam pana markiza da 
Van di mer* do zakochania aią 
wa mnie,

— A  wiąc on kocha paoią?
— spytała marklsa z ironią, źl* 
ukrywalącą tortury jaj aarca.

— Tak mówi, pnynajmniaj. 
Markiza wstała blada 1 zm ie

niona.
— Jaataś panią ałą kobietą

— rsakła.
— Pani markiza jaat zbyt

anrową.
— A  pani nia ubłaganą.
—  Ni* mam powodów do 

ukrywania prsad panią prawdy, 
a tam bardziej ałutania pani 
i at ar aa om.

— Tak, to prawda; a wiąc, 
zróbmy ugodą; zgadzasz aią pa 
ni na to?

— Jaką? — odparła Oiim- 
pja, domyślając aią, ta  markiza 
zrobi wszystko, czego od niaj 
zechcą.

— Chciałbym, abyś pani 
udała sią w podróż na lat 
kilka.

(c, d. n.)
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i f t s o b ig ż i i iu  Piotrogrodzii.
LO N D Y N , (PAT) yDai- 

Jy Mail* dowiaduje się z 
Petersburga: Z powodu
Powtarzających się w ostat 
Pich czasach rozruchów  
Słodowych ogłoszono stan  
oblężenia.

Uroili* i j d a l i i i i  Polaki* 
z Gdańska.

G D A Ń SK , (PAT). „Ga
meta G dańska” zamieszcza 
obszerny artykuł, pośw ię
cony bezprawiom — jakich  
^opuszczają się władze gdań 
pkie w stosunku do ludnoś
ci polskiej. Do jakiego stop 
Oia — pisze „Gaz. Gdań," 

v N  zapominają się odnośne 
czynniki gdańskie d ow o
dzi fakt, że wysoko posta
wione władze tego miasta 
oświadczają wprost Pola
kom, iż  w szyscy Polacy  
*ostaną wkrótce z wolneg3  
Piasta wydaleni. Przeko
nanie to stało się jut po
wszechnie, że Polakom nie 
chcą obecnie wynajmować 
Mieszkań motywując to 
s-  że i tak niedługo został 
Oą oni z Gdańska wydaleni.

Ijk rfc łi sprawciw kridziiży 
zlolfch polskich.

' *  G DAŃSK . W  sprawie
kradzieży niewprowadzo« 
tiych dotychczas złotych  
Polskich dowiadujemy się, 
te w kwietniu r. b. przy
był do Gdańska parowiec 
duński z Anglji, wiozący  
transport złotych polskich, 
który został stąd przesłany 
do W arszawy. W ładze po: 
licyjne wyśledziły obecnie 
tłodziei w osobach Chry- 
stlansena — obywatela duń • 
skiego i gdańszczanina —  
Bertrams, należących w ów 
czas do załogi ow ęgo pa- 
towca. Przyznają się oni 
do kradzieży twierdząc, że 
popełnili ią ]uż w Londy- 
hie przy ładowaniu okrętu. 
Dotychczas skonfiskowano 
tłotyoh polskich na sumę 
2,750,000 mk.

Z sia  Ż ilko iitŁ
RYGA, (Russpress). —  

Jak donoszą „K oszicki L is
ty*, rząd czecho słowacki 
zamierza, jakoby, pertrak
tować z b. gubernatorem  

^  2fetkowiczem, w sprawie 
ponownego zajęcia przez 
niego stanowiska guberna
tora na Rusi Podkarpac  
kięj.

Z t i | a t  l i lm k i i io .
RYGA, (Russpress). — 

donosi .E ch o  K ow ień
skie* minister finansów  
Galwanowski zdawał w Sej- 
mie sprawozdanie z konfe
rencji w Genewie: obecni
wyrazili ministrowi zupełne 
uznanie. Następnie prze
mawiał dr. Grinius w spra* 
wie petycji polskiego koła 
sejm owego do Ligi Naro
dów, w której polacy u s
karżają się na złe trakto
wanie ich przez litwinów i 
tendenoyjne fałszowanie fak

tów. Mowa przerywana by 
la burzliwemi protestami 
ze strony frakcji sejm o
wych, tak że trzeba było 
ogłosić przerwę, P o przer 
wie wygłosił mowę mini
ster spraw zagranicznych  
Purickis.

Z a n lirf  komunistów.
RYGA, (Russpress). *— 

Jak donosi „Riżskij Kurjer“ 
na zasadzie informacji, o- 
trzymanych od uchodźców  
z Moskwy, sekcja komuni
stów  łotewskich w Rosji 
organizuje kursy propagan
dy dla 200 osób, które już 
w sierpniu otrzymają św ia
dectwa i wysłani zostaną 
do .białej Łotwy* w celu 
przygotowania gruntu dla 
oczekiwanych na jesieni 
.w ażnych wypadków*.

Hożliwaść s tn lk u  «  Zagłębiu 
K irw iństiim .

M O R A W SK A  O ST R A 
W A . ( P A T ) .  Dzienniki 
czeskie donoszą, że spór 
między górnikami a w łaści
cielami kopalń w zagłębiu  
Ostrawsko —  Karwińskiem  
wszedł w krytyczne sta- 
djum, któie prawdopodob
nie doprowadzi do strajku. 
Na konferencji rad robot* 
niczych c świadczyli m ężo
wie zaufania górników, że 
nie ulegną terrorowi w łaś
cicieli kopalń; należy się  
więc przygotować do straj 
ku i dla idei tej pozyskać  
innvch robotników.

Z zikulit ź jc li PPS.
C Z Ę S T O C H O W A .

.K ur. Częst “ donosi z 
W arszaw y, ':e środowa 
.G azeta  Poranna* podaje 
ciekaw e szczegóły o konfe
rencji P. P. S . w sprawie 
wyboru delegata na Zjazd 
partyjny do Łodzi, który 
odbyć s ę  ma w dn. 24 
lipca. W  czasie konferen
cji tow. Littauer’ zarzucił or
ganizacji, że wielu człon
ków P P S. należy do defen
syw y. Nastąpiła wrzawa, 
poczem  tow. Szczypiorski 
spohczkował tow. Littauera. 
R ozpoczęła się masakra przy 
czem dostało się  i posłow i 
Daszyńskiem u. L ’ttauer po 
bity został do krwi, pod
biegł następnie inny tow a
rzysz, który Littauęra bił 
po twarzy. Charakterystycz 
nym jest to, że A . Szczy
piorski wybrany został, ja
ko delegat na Zjazd.

O id la i m b l l i z u l i  •  R n |l ;
RYGA, donoszą tu z 

Piotrogrodu, że  rząd sow iec  
ki zarządził w  całej Rosji 
ogólną mobilizację. W ojska 
czerwone przesuwane są w  
strcaę granic zachodnich  
Rosji,

M i|d z im ro d a « !  k o ig n s  Ligi 
kobiil Pokoju i Wolności.
WIEDEŃ. W salt M mickv*r 

ivick'a naitąpilo uroczyste otwar
ci* trzeciego miądzynarodowigo 
kongresu L’gt Ir obiat Pokoju i 
W o lcc l.i. Kosgre* trwać bąd*l*

do 16 b. m. Mow* powitalną 
wygłoaiła prezeaka Ligi am«rr- 
kanka J m *  Addatna; naitąpnie
przemawiała przewodnicząca 
sekcji L<gi anstryfackisj pod- 
kreś.ając dobrodziejstwa okaza
na p?z*x Ameryką A ° ltf  j »  
caaai* i po wojnie. Na zakcń 
czenie powitała dal^gsthl nowo 
utworzonych państw

Sala przepełniona była dala- 
gatkami różnych państw euro
pejskich, a takt* Japonii, Chin 1 
innych państ wachodałch. Nswk 
tór* dsiegatki, prsew atni* św is  
źo utworzonych pańitw  ni* aą 
jaazcza członkami Lłgi i aprawa 
przy|*cia ich omawianą bądzia 
na najbliższym posiedzeniu. Na 
datzio mnóstwo d*p**z Pa * | 
taloTcb. Po obiadzie dtl*g*tkl 
p rn jyt*  były przez prazydanta 
Austrji, a na poaiadzaniu wie
czornym tegoż dnia omawiana 
były aprawy wychowawca*, D* 
Ugatki n m jsk ie  ni« przybyły 
na kongrea,

Kryzys przonysłu  i il iz a o g o  
i  okręgu l lo r i« s k io | Ostrowy-

PRAGA (Raasprass) Z Mo- 
rawakiol O itrawy donasza, te  
m!*!*cowy Drz*mylł żelazny  
przaiyw a cłążki kryzys. Z a
kłady i* lasn« w TrztńciTpra* 
co|ą tylko na 4 zmiany „w ty
godniu i to tylko w walcaw- 
niacb, Z trsad zakładów wy
dalił dotądĆ170 robotników.

Zjazd aspiraatislei.
P R A G A  (Ru«spras*). W 

związku z kryzvaam mieszkanie 
wym wynikają trodnaści w roz 
m U izczan ia-' członków w szech
światowego kongraau esperan- 
tyatów, którzy przyjada do Pra 
gi na dziań 30 bm. Spodzie- 
w h t  |* it przyiatd przeszło  
2,000 delegatów, wiąkazość ich 
znajdai* gościną w domach 
prywatnych.

Pośwlęcssis I otwarcie 
oNzIiłu „Pinii."

Wczoral o goda. 7 włącz, 
przy ul. Modrzafowakiaj Nr, 5 
poświacona zoitała nowa pol
aka i cbrześcilsńaka placówka 
handlowa, oddział Domu Han
dlowe— Prz*myałow*go ' p. f. 
„Piast* z centralą w Waraza* 
wi*.

Poświyconla dokonał ka.
prob, Plankiew lct, który w krót 
kich i ciepłych alowacb powitał 
otwarci* t*| dawno pożądanej 
w Zagląbin placówki handlo
wej, poczem  w imieniu miaata 
przemówił prezydent Nlerncea 
zaznaczając, ś*  jaśeli nowa f r 
ma konkurować bądai* z aą* 
tiadami awymi ^taniością i aoli- 
dnością towaru — w krótkim 
czasie zyaka ogólne zaufanie 
i poparci* azerazego ogółu apo 
łeczeństwa.

Zaznaczyć trzebe, 1* otwar
ci* oddziału wymienionej firmy 
w Soanowcu 'zawdzięczamy lu
dziom nieatrudzenaj pracy na 
polu unarodowienia naazego  
handlu i rozwinięcia jago tą- 
śyzny pp, Zygmuntowi 1 Stefa  
nowi Warczyńskim, o których 
zatługach pijaliśmy obazerni* w 
artykule niedzielnym, a o któ
rych nielednokrotnie jeazcz* 
pisać nam wypadnie.

Zarząd oddziału aoanowiac 
kiego i kierownictwo handlowe 
objął b. azaf wydziału handlo
w ego ładnego z tnte|azych to- 
warzyatw przomyalowych p. 
Bonk. W spółpracownikiem |* 
go bądii* 2p» Antoni Miloch 
(pomorzanio), znawca branśy 
włókniet*1, który umi*{ątni* 
urządził wyatawą sklepową i 
rozlokował fachowo towary 
sklepi*/

Pozostały paraonal zarówno

sklepowy jako ta ł biurowy i 
rzemieślniczy skład* a !ą w wiąk  
•zośri awej z aśł m itjicow ycb.

W szyscy pracownicy firmy 
aą polakami chrseścijaaiaami

Po dokonanym poświeceniu  
w j*dn*| z sal hotele „Victo- 
rja* kierowolcy centrali „Pia* 
ata“ bracia W arczyńscy 
drill d li  grona tap fo iiónyću  
gości: przfidetawiciali ducho-
wlańitwa, władz zarządów m lait 
przemyitn, bandlu, pr«»y i 
ffliajacowego kupi act wa ora* 
przeditaw iclaii róśnych związ
ków i organizacli ucztą Przy 
guatowni* przybranym w z ie 
leń i kwiaty, a zaatawionym z 
iście piaatowaką gościnnością i 
hojnością w jadła i  napoje ata 
1» — teczyła aią do godz. 1-ej 
w nocy ośyw looa  pogawędka 
na temat zcaCcenia polaltiego 
handlu jego potrzeb i zadań.

Wznlaaiono azareg toeatów, 
wypowiedziano Jwlele przemó
wień okolicznościowych.

W czaaio uczty op. War- 
c sz ń .c r  zadeklarowali na rzecz 
n*jb!adoi»ji«*i ladności miaata, 
na rąc* ka. orob. Plenkiewicza 
i praży d. N iarnzeago 50,000 
mk.

Odczytano - równiek liaty i 
dapeize z łączeniam i. M ądzy  
nimi bały H»ta p. Rayakiag , 
dyr. Banku.Przamyiłowego, któ 
ry z racji wyjazdu do Pozna
nia nie wzląi udziału w uro- 
czyatcści i be. M azutkiawńza.

Niaatetyty, z poweda bra
ku miajaca, nie m ołem y przyto 
czyć wazyatkich przemówiań, 
których było bardzo włeia.

Przam zwiali > ramienia 
„Fiaata* pp, Zygmunt ^ a c zy ń -  
eki, Bonk i Mitocb, w imienia 
miaita Nłerntóa, w imieniu 
św iątków  kupców: P> Kuchar
ek!, St Daaza, z ramienia Stow. 
Kopców Polakich w Warazawi* 
bawiący w naizam  mieścin p> 
Schmidt, aekretarz Stowarzyaz* 
oia, w im iaoia H irtownl Zagł, 
Dąbr. w Będzinie p Monaior, w  
imienin Z ku prasowa, hadl. i 
przem Zagł. Dąbr. prezea Z-ka  
p. J. Króllkowiki, jako przed- 
atawiciei praay: red Markowaki 
( .G a teta  Poranna") * Waraza- 
wy oraz red. Monaioraki i J . 
Stacberaki, reprezentujący m!ej 
acowe dzienniki. N iezalałn ia od  
tego przamawiałi jeazete inni 
mówcy,

Nieatety, z* atrony prze' 
m ytłiw ców  nie przybył nikł, ni 
co zwrócono uwagą w czaai* 
przemówień, podkreślając jad 
n o c  te in ie , ł e  p rzem nłow cy na 
ti nia intareaują aią handlem  
rodzinnym, a przy aprowadza- 
nia towarów s i t  zwracij^ uw a
gi o*,., źródi*. akąd towar po 
Chód d 1 rods aj dołUwcó* f 
pośredników.

P o citw a ł w cza iia  uczty 
poruazono azerag ciekawych 
zagadnień i zpraw na tle  ły d *  
i orgaoiu cjl knpiectwa polaki* 
go, oraz uatoiuokowania *i« 
różnych afer apołaczeńitwa, poa- 
taramy aią akreślić na tao te~ 
mat kilka atow obazerniejazycb 
w najblitizych numerach.

Z dniem wczorajazym obfi
ci* zaopatrzony w towar akłwp 
.P iu tz * . uctynlwazy... wyłom  
w ulicy M idrzejowikiaj zacząt 
awą prac*.

Uoteitnik poświęcenia.

M ófią w Sosnowcu..,
ł e  znani w mieście sKt*m- 

iicze" jeżeli mowa o ich „dzia
łalności apeiecznaj" — wykazali 
witla energj'.

K tót jak nl* oni „ewakuo
wał* zrąctnle: maazyny do pi~  
tania, rumaczkł atyhkonogle, 
uprzął na koniki, ciepi* ko 
łu t ik i  i inne podobne drobiaz
gi, które tprytnie przed okiem 
ludzkiem ukrywano, robiąc na 
tam dobry inter**;

S iło  to tern łatwi*), łeK iem  
licz* ściśle przeitrzegali zaaa- 
dą „o* wojnie, |ak na wojnie* 
a pewne aolldae towarzyatwo 
zaofiarowało pono (och te plot
ki!) nawat ilajnłą awego domi
nium dla biednych koników—  
uciekinierów przed nawałą boi 
■zawleką ,

J a łe li jut mowa o towarzy- 
atwlr, którego pewien zwiarzeb 
nik cząato zmieniający piaownłą 
sw ego nazwiika, zależni* od 
aytoacji politycznej, lnbi moc
no. . obcych i oazcządności na 
cudzych kieazeniach i intere- 
aach—ta wymienione towarzy- 
*two w czatach oitatnich wiel
ce ałynle z czynów „patrio
tyczno • apolocznych”, o  czem  
późaitj powie przy okezli.

Detektyw.

K R O N I K A .

Z l i i a  aa Jzteł.
Ciągle aitj sprawą Siąska odkUdft,
Nowa od riądfiw państw ptyną noij  
E atea tł snuje projekty, gada,
Niemcy i *  0S*ją oioho, j ik  koty.. 
Ohoryiont Śląska stała iię  ohmaray,
Lud nisoierpliwis ocakt wolooaail 
Konna nia widać, lacz w irćd oiamnoćoi 
Mogą i n ć r  zagrzmieć piarnnr bnrzyl... 
Czai już zaprzestać z ogniem igrania, 
Dodó papierowej walki na noty,
Bo gdy niemieckie zerwą się koty — 
Uote dojść znowu do krwi p rzelan ia l..

Es,

—  Słow a a  czyny . W dniu 
19 b. m, agloati aią do naa kap 
rai zdemobilizowany, który o- 
trzymawazy w D -w ie miaita od 
powiedni dokument na podrói, 
ni* otrzymał jednakł* p od tó ly  
anLśrodków na ływ n ość wczaaie 
do mielącą zamiaazkanie, ani po
siłku. Wapomaiaoy kapral, z 20 
lanymi zdemobilizowanymi łoS 
nlełam*, których obwożono po 
ró nych atacjacb bez kcńsa u- 
daje lią do Wielkopolski (do *t. 
Jarocin), jak tw ierdii.

ogłasza! lią  do rółnycb *i“ 
ganizacji o pomoc i. , odeałano 
go z kwitkiem, ł*  kuchnia, jad 
łodajn* ito* punkty żyw nościo
we aą.!. alikwidowan*! W goa 
podria aaó^ł o 'rzym if ob'ad, *1*

za 15 mk. A  pianiądzy przy 
aobie ładnych nl* ma. W po- 
dobnaj aytuacji znalazło aią 20 
(ego kolegów.

Zapytujim y ciynniki miaro- 
dsjne, kto winien aią opiekewać 
takim żołnierzem i pytamy aią 
jednocześnie, czy powatanic 
wraazcia u n t i  organizacja która 
opiekować aią bądii* zdamobi- 
lizowanemi i powracającymi 
jeńcami? J a k ie  to nazwać to 
oaaze gadulstwo patfjotycine  
wab*c takich faktów?.,.

— P od  odrosną w ie ś c ic ie  
i i  k o n i. Na poleceni* W oje
wództwa Kieleckiego w dalach 
15 — 24 czerwca Magistraty i 
urządy gminne przeprowadziły 
rej*ttrac|ą koni, mułów i osłów  
w  pow. Bądzińikim, Ponie 
w a ł wiąkazość koni, |ak aią do 
wiadulemy, nie została zareje- 
atrowana —  ostrzegamy przeto 
ludność ł*  w myśl inatrnkejt 
Mio. Spr. W ewn., Min. Spr. 
W cjsk, i Mio. b. dzielnicy pro* 
kie) właścicieli koni którzy tych 
ł e  ni* zarajaatrowali i nie 
otrzymali odpowiadoiefa zaś
wiadczeń pociągani bądą do 
odpowiedzialności. Przepisy o 
świadczeniach wojennych prze 
widują .grzywną do wysokości 
100 000 mk. areszt oraz kon
fiskatą koni, wzglądnl* mułów 
iab Q*ó *.

t
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— Śm ierć w  W iśle dy
rektora Sosn. T-wa Fabrl Rur 
i Żelaza. J a k  podają p itma 
wnraiBwekla w do. 17 bis.,  w 
go d i i cacb  pcpołodclowych uiy -  
a t l i  kąpUli  «  t t ia ' i c sch  pelt* 
cyjul# a ib ro nioaycb  p. Stania 
ław Loaersohard dyraktor ban- 
d k w y  iabiykl  Ho lc tyń  ki*go, 
ł io t t r a  j*go i c n » ,  19 to Utnia 
A nna  W h i a t t a k a ib a n a ,  <c»a 
poi ła  wlotkUgo, d - Toi sa t i inoi ,  
oras  p, Marja  Modica, i o o a  
aek ra ta r ia  t ago i  poia l i twa,  Gdy 
w i p c a n i t E *  paola i n t  b>ły aa  
brzegu,  p. Loawanbard kąpiąc  
t łę  d t l i j .  s a t n i l  oa głąbią i 
pcc ią i  tonąć Pna. WtitUkarówaa 
świetne p lywsczka r tuc i la  aię 
a a  pomoc tonąctmo,  którwćo 
t s i  wkrótca  i dot iągU.  Na 
otara.ciąśtie | adn»k p. L o«w*ł” 
b»rd  uchwycił *f.ę kurczowo p. 
Wbi t takarówny, i wrkotali  obola 
pogrążyli aia w woi s ła .  Na 
wazesąty alarm pozostałych 
świadków c* pomoc potpi»*av- 
łe a i t r e g  o iób.  P.*rwa*ą cfi#rę 
i s p l s l  — pana Loaw sob arda  
wydoby ł  na w ic r i e b  p Wiktor 
Rutkowski,  ca lootk  W a raz .T o w ,  
Wicśl. w (i«gu d i i ś i i ęc łu  mi* 
«ut, sa f  p.  Wbl t t eka rówe*  wy 
Jcbył  pawlao rybak po 20 tu 
minutach. Zaatoaewany ss tuesny 
oddech pr iywróci l  aa  chwilę 
oznaki  ’ życia, c p. Lcewan 
b a rd r ,  lacs po paru  mi*ot*ih 
t a n i a  wśród jąkćw s k o m l  ca  rą. 
ratowników. Paony Wit takiarów 
ay ni# udało  ai# przywrócić dc 
lycia.

równial i Związak »tr«*lack. w
Poifca.  W tym calu Ko manda  
Główna 2w.  Strzeleckiego w 
Warszawie  w dniu 28 bm u r są  
d i i  w atclicy dla członków 
L r). Strzeleckiego k e n k a r t  
s trze lani# .po którym 5 aa'Jep- 
azych at rzalców wyśle na za '  
wody do Francji

— M iędzy nar. |z a w  dy 
Z-ku strzeleck iego w e Fraa
cji. W csa i ia  od dnia 9 do U  
«łe pala br. odbądzla aię wa 
Francji match miądzynaredowy 
L ku Strzelecki go -o programie: 
•tri olania za strzelb I rawolwo 
rów dowolnego kalbtu o pal 
mę pierwszeństwa i nsgredr, 
dla 5 strzelców z kaśdej naro
dowości. W zawodach udział 
wziąć maja: A n g lia ,B s lg |a ,
Franci*, Stany Ziednoczoce 
Szwajcaria, Wiochy, Gracja i 
cna. Zaproszenia otrzymał

— W ykopaliska m onet 
polskich w  Busku M a u u m  
na rodowe Im. Króla J e n a  So 
biasklego w# Lwnwie ot rzyma'  
lo w darze  od p. Z rmby, wyko
pal isko monet  polskich znale- 
ziens  w Buska,  d c i i  9 maje 
br .  w cg rcd i i c  gospodarza 
tamtalczago N awiadomtkisgo.  

Wykopalisko składa «ię z 
397 sztuk, w tsm 294 polskich 
i zawiera s tare monet? z cza
sów K * s ;ooi*na Jagiel lończyka,  
J a n a  Olbrachta,  Zygmunta  I, 
Zygmunta Abgost*-

Z m o t e t  obcych aa czetki** 
wegieraklr,  rzemsko c i tm łe rk i s  
i krzyśackie.  N s | e t e r f i ą  m o a f  
tą w tam wrkrpal iaku |*st 
grosz praski Wa cława II króle,  
czeakitgo,  nc;m‘c d t s ą  greas ko 
rony 1614, w któiym to esa t ia  
zostały mons-ty t s  za k tp ane .  
Monety  o.wiatąt# były w płótco 
o esem asd t i ć  m e s s a  z o d 
cisków włókien pososta l rcb  na 
na  wawną trsns j  ścianie garnk?,  
G a rn e k  z którego dochowiła  
sią tylko dolca  csąść,  b ł glt- 
n s n y ,  pękaty ,  polewany wow 
nąt tz  i ( l ą  glazurą i ozdobio
ny aawnątre ró w c o b g la  b ieżą
cymi liniami Średnica  d s a  wy 
noi i  59 mm. C tę ś ć  m c m t  oko 
io 40 azt misi kupić miej reowy 
żyd.   -

O  F I  f l  R  Y.
Na b iednych  T-wa D o b r . 

w Sosnow cu
15. Ciepliński Władysław mk. 45 

sa szkodę w ogrodzie Habelmanów.

N a  p o w s t a ń c ó w  
16 Boroń Jóssf Mk 100.

N a C z e r w o n y  K r z « i  
17, 8tsnistsw Lisowski Mk. 200,

OGŁOSZENIE.
W  Rejestrze Handlowym przy Sądzie Okręgowym w Sos

nowcu, Dział A. Tom II — firma St, Grabianowski i S-ka •— 
biuro inżynierskie" dnia 18 lipca 1921 roku dokonano drugiego 
wpisu, treści następującej: Mocą aktu, zawartego dnia 28.IV 
1921 r. przed notariuszem  Jasińskim w Sosnowcu za Ni 713 
został upoważniony do zarządzenia centralą w Sosnowcu S ta
nisław Szuw art, zam w >osnowcu, 3-go Maja Ni 12. Mocą te 
goż aktu* zostali upoważnieni Stanisław Szuw art i Feliks G rzy- 
wak, zam w Sosnowcu, 3-go Maja Nr, 12, obaj łącznie, do na
bywania i sprzedaw ania towarów spółki,^ do zaw ierania umów, 
wydawania czeków, prow adzenia spraw Sądowych, do otrzym y
wania wszelkich sum skąd należeć się będą, do udzielania ple
nipotencji i t. d. Oprócz tego, każdy z wyżej wymienionych 
ma prawo samodzielnie um ieszczać pieniądze w bankach, inka
sować należności, podpisywać korespondencję bieżącą, otrzym y
wać listy zwyczajne, polecone, przesyłki przekazy, wysyłać to 
w ary drogami żelaznemi i innemi clić takowe i t  d.

Fabryka Torebek i Skład Papieru

J. GRAJCAR
SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr 11.

D ostaw a do Hut K opalń, F abryk , Stow arzyszeń i K ooperatyw  
2 2 1 1    _

„ D £ P O G “
N i e m i e c k o - P o l s k i e  T o w .  
ilajmporlu|i eksportu z. o. p. w KATOWICACH
Import i eksport różnych toworó*
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K a r y  z a  l i c h w ę .
Za niestosowanie się do rozporządzeń M inisterstw a Aprowizacji 
i U rzędu W alki z Lichwą ukarani zostali przez Okręgowy 
Urząd W alki z Lichwą w Będzinie grzywnami lub aresztem, 
następujące osoby i stow arzyszenia, według nadesłanej nam listy 

(za czas od 15 czerwca do 15 lipca br.

SzynkmiD Silami 
Kronholc David 
Grabowska Justyna 
Strzelec Tomssi

Kamiński Zyala 
Błomnicki Moidks 
Lltawka

Biwagriyk Helena 
Guber Piotr

Słomnieki Mordka 
Fryeier Szmul 
Nireoberg Hit 
bzosjderman Berek 
Marek Franciszek 
Dajczman Mositk 
Rybnicki Dawid 
Ztrosiński Icek 
Rusinek Abram 
lijmbler Hiba 
Janowski Mordks-Mendel 
Lstosińskl Jan  
Frączek Pawtł 
Kocot Stanisława 
Fiizer Jakób 
Trzewiczek Leon 
Blnmenfrcobt Jjsek Dawid 
Erlich Hindel 
Gnkierman M 
Kołodziejczyk Józtf 
Kopola Antoni 
Cymbler Berek 
Bulla Józef 
Borensztajn Berek 
Stowarjszenie łp , .Zgoda"

O lkusz 
Sarnów 
B o le sław  
Przełaj gm.

Mstyczów
Wolbrom
Olkusz
Wień Niebyła 
(m. Cianowics 
Poręba
Bątkowice gm.

Oianowice
Olkusz
Modrzejów
Sosnowiec
Zawiercio
Niv.ka
Sosnowisc
Sosnowiec
Wolbrom
Bosnowiea
Będzin
Będzin
Ożarowice

grzywną w kwocie Mk. 2000. — 
2000 —

3080.—

10000 ,—
3 0 0 0 .-

1 tydzień aresztu 
bezwzględnego

10000  —  

2000 .—  
3000.—

B ęlzii
Granica
W olbrom
Dąbrowa
Żarnowiec
Wolbrom
Wolbrom
Olkusz
Zawiercie
Sosnowiec
6 .  ł a o i e w y

Mesdelbsnm Dawid 
Karpin Dawid 
Rotminszh - Herszlicb 
SzabDvski Henryk 
Nirenbe g Hil 
Rozenblat Szlams

0 knsz

2 tygodnie aresztn 
bezwzględnego

ftOOO.- 
10. 00  - 
50"0. - 
5000. 
2000  - 

10000. 
5000. 

10000 -  

2 0 0 0 -  

20u0.-
loooo,-
200  ) - 
30 0 } - 
/000. 

10000 - 

10000.- 
10000,- 
20 JO - 

100C0.- 
r 000. 
5000. 
5000.- 

200 0 .- 
5000.-

Finkelsitaja Lndwik 
Grosman Jankiel
Botek Konstanty 
Kierner Gołda 
Malec Regina 
Brnkner Lajzor 
Flanm Ryfka 
Liberm&nsz Gitman 
Paehter Jakób 
Ajsenman Ksyl 
Orner Fajgla 
Abramczyk Pinkns 
Sztajsel Jakób 
Najberg Berek 
Zanberman Moszek 
Ernst Berek 
Grfinszpan Joaek 
M. Filipowicz 
Watyński Jó isi 
Rusinek Żołna 
Sawant Piotr 
Jaroó Zygmunt 
A. Jakubowicz 
Edelman Józef 
Bzwaroberg Kałma 
Dobromilski i Sawant

Wolbrom
Olkusz
Sosnowiec
Sosnowiec
Sosnowiec
Olkusz
Poręba
Wolbrom
Będzin
Mod zejów
bosnowieo

Będzin

Sosnowiec
Dąbrowa
Łagisza
Będzin
Dąbrowa

Łtgista 
Sosno wiec 
Dąbrowa

10000.— 
10000, -  
5Ó0O.— 
3000.— 
3000.— 

10000 . —  
10000. —  
30000.— 
5000 — 
3000 —

3
4 ,
2 .

10 dni

107

MISKA OCHRON P O T 1 n ie m iłą

a nóg i rąk i parch zapobiega 
i znakomicie usuwa

won
p o m z t d n l i  znany

39 S U D O R Y N C C

w  p u d e łk a c h  z  s itk ie m ,
wyrobu farmac. labor , A  , K O W A L S K I ” v  Warszawfe Miodowa IM 1.
Sprzedał w aptekach, składach aptecznych i perfumerjacb. Sposób utycia dołączony

do katdego pudełka. 98

2000.— 
;  ioooo —

5000 — 
5000 — 
5000.— 
- 000 .—  

,  6000.— 
2 0 K ) .-  
2000—  
5000 -  
JOOO—  

25000 — 
2000 . —  
2000. -  
2000  -  

2000  —  
2000  -  

2000. -  
2000  —  

2000  -  

2000 .—  
2000 . —

Mk. lub 3 tygodnie aresztu 
.  3
„ H  dni

n .  10 tini ■
,  . 1 0  dni ,

3 ty g o d n ie  .

W domu Handlowym  
w Sosnow cu 4

wakuje posada rutynowanej

stenotypista
w języku polskim niemiec
kim Zgłoszenia składać w 

Redakcji pod W. P, .
: a ‘4

Zarezerwowaną
Dla fabryki chemicznej 

f9Q Ó M I K “

w Dąbrowie Górniczej.

■ a t k l taó. ze tyłka 
przysypka 2042

„PUDER DZIDZI*
■atyohmisat usnwa, 
opizalotó i zaczerwie- 
lia iia  skóry a dzieci 

Ządaf w aptekach, i ski nach po
drą .Dzidzi" z kogutkiem.

isD R O B N E  O G t O S Z E N i a

Państwowy Urząd Pośredni 
ctwa Pracy

ni. Piłsudskiego or. 16 poleca sh itba
dom ową rzemieślników, a ta k łe  n ie 
w ykwalifikowanych robotników  i ro 
botnice, kandydatów  do term inu, oraz' 
rutynow anych biuralistów . b iuralistek 
maszynistki techniaów . Pośrednictw a 
bezpłatne. 863

Potrzebni ^
zdo ln i czeladzie szew scy ul. N acz.l 
Piłau dskiego L. 60  197—3

Pokó j  i k u c h n i ę
zamienię na 2 lub t  pokoje z kuchnią 
W iadom ość w .K urierze*_________

Kupię dom
możliwie z ogródkiem  w  Sosnow cu I
lub na Pogoni. Łaskawe oferty pro*!

K uriera]szę składać do adm inistracji 
Zagłębia pod .D om ek*

O o a p r z e d a n i.
szafa, stół, krzesła, otom ana, 2 łóżka 
1 inne rzeczy. W iadom ość ulica Z a-] 
J rrę tdom ^zu lca^S m K jcz jń sW j^^^^

K u p ię  s ta r o  ,
p iety  lab  szopę nadaj e się na ogro 
dzenie w iadom ość w Kurjerze

204—3
Potrzebny

m aszynista ślusarz. Cegielnia Wieczór] 
ka  w Sosnow cu 220—3

I
Chrześcijański

zak ł.d  zegarm istrzowski i jubilerski.] 
w ykonyw a w szelkie roboty w zakre 
Z 'garm istrzostw a jubilerstw a i graw ief 
rs tw a w chodzące kupuje srebru  i z ło | 

i to. M odrzejow ska 47.________ 18—3
K r e d e n s

i stó ł rozsuw any do sprzedania możo
obejrzeć od 12 — 2 Browar sieleclrjj 
u p . H auzegc.___________________225

Zn&leziono
p a lto  męskie na eITcy, Je s t do ode 
b ra n ia  w adm inistracji .K urje  a Zagiął 
b i s '  za zwrotem kosztów ogłoszeniil

2 0 0 -3
Zaginą!

paszport wydany przez gminę G rodziec! 
na imię W ładysław  R o ri. 228

„PRZEGLĄD ŚWIATOWY"
Z aguąl y

p a tzp o rt n s  im ię Jak ó b  L eszczyńsk i 
la t 45 proszę Sz. znalazcę zw rócić z ij 
w ynag-odzeniem  tdo ponOzoszarni u li  
D e k i.r ta  11._________________ 2 76 - 9 I

ilustrow ane czasopismo, pojawiające się w czterech językach 
polskim, francuskim, angielskim i niem ieckimi w części illu- 
stracyjnej i Przewodniku M iędzynarodowym") w raz  z do

datkiem „ESPERANTA FAKO"
pośw ięcone wszystkim gałęziom wiedzy.

 WYCHODZI 15 go KAŻDEGO MIESIĄCA. ---------

Zaginęły
papiery w ojskow e w ydane przez ko 
misję sapero-rew izy jną na imię Woj 
ciech S truzik  i paszp o rt polski w yda
ny w Olbrom lu._________________ 224

B E Z P U T It P R E H JI . r S : , r , r S 3 r . 6i - B E Z P t t T I I  PREMJA
Każdy prenum erator .P rzeglądu Św istowrgo* otrzym a bezpła tn ie  

.iLLU STRO  W AN A  ENCYKLOPE D JĘ  PODRĘC ZNĄ*.
1000 Mk. — półroczna: 500 Mk.P rzedpłata  roczna:

Redikola i A dm inistracja Przeglądu Światowego* W arizaw a, ul. Sienna Nr 2 3
DO NABYCIA WSZĘDZIE. 1888

Egzem plarzy okazowych nie wysylś się.

Zaginęły
kontrolki żyw nościow e w ydane przei I
koopersty - ę Nr. 31 ns imię Lejbusi j 
M łynarski Nr. 5 :00  080  5 9 M iodow  
nik Wolff Nr. 7786 osób 9 Frome | 
Jak ó b  Nr. 6431 osób 8 G rauer Jó te i 
Nr. 6489 osób 8 Sst ircban  G acelJ i i  
6102 osób 8 H am burger Icek *49: 
6538 osób 8 W ajngarten H ana Nr 
6161 osób 6 230

Zaginął
p a ten t na sklep spożyw czy drobnegt 
handlu III kategorji w ydany przez Iz 
bę Skarbow ą w Sosnow cu na imU 
Gerszon Lejb Szaler ul. Staropogoński 
N r. 23 231
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A


